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Wróbel domowy (Passer domesticus) towarzyszy 
człowiekowi od czasu rozwoju rolnictwa. Ćwierka 
pięknie przez cały rok. Na pierwszy rzut oka wydaje 
się, że ptak jest szaro ubarwiony. Pozory jednak mylą. 
Wierzch ciała samca jest brązowy z ciemniejszymi 
paskami, a brzuch szaro-popielaty. Szare policzki są 
oddzielone brązową pręgą od równie szarego wierz-
chu głowy. Na podgardlu znajduje się czarny śliniak, 
a na skrzydle występuje jedna biała pręga (Ryc. 1). 
Samice są szarobrązowe, na grzbiecie paskowane  

i nad okiem mają jaśniejszą brew (Ryc. 2). Zdarzają 
się osobniki leucystyczne z wieloma białymi piórami 
(Ryc. 3), a także osobniki z częściowym albinizmem, 
dużo jaśniejsze od typowo ubarwionych (Ryc. 4). 
Wróble posiadają szeroki, mocny dziób. Są ziarno-
jadami, zjadają nasiona zbóż i innych roślin, a okre-
sowo także owady. Duże stada wróbli mogą powodo-
wać znaczne szkody w uprawach zbóż. Niegdyś na 
polach świeżo obsianych zbożem, a później w dojrza-
łych łanach stawiano „strachy”. 

Wróble to ptaki osiadłe. Przebywają w sąsiedztwie 
ludzi na obszarach wiejskich, ale żyją też w centrach 
miast (Ryc. 5,6) Często dokonują higienicznych za-
biegów, tarzając się w suchym piasku na trawniku 
(Ryc. 7). Zimą odwiedzają karmniki na naszych osie-
dlach. Gnieżdżą się w szczelinach budynków (Ryc. 8), 
dziuplach, wśród gałązek krzewów oraz żywopłotów, 
nawet w gniazdach jaskółek oraz bocianów. Pary ra-
zem budują i naprawiają gniazda. Wróble są mono-
gamiczne. Pora lęgowa trwa od kwietnia do sierpnia.  

W tym czasie wróble wyprowadzają 2–4 lęgi. W jed- 
nym lęgu samica składa 3–5 niebieskobiałych, bla-
dozielonych, białych lub szarych jaj z plamkami ja-
snoszarymi o wadze niespełna 3 g, które wysiaduje 
na zmianę z samcem przez 11–14 dni. Wyklute pi-
sklęta są niedołężne i opuszczają gniazdo po około 
21 dniach. Młode są dokarmiane przez pary rodziców 
(Ryc. 9). 

Wróble wcale nie są pospolite. Spada ich liczebność 
w Europie, głównie z powodu mniejszej dostępności 

NASZ SĄSIAD WRÓBEL DOMOWY

Ryc. 1. Samiec wróbla domowego. Fot. M. Olszowska.

Ryc. 2. Samica wróbla domowego. Fot. M. Olszowska.

Ryc. 3. Wróbel leucystyczny. Fot. M. Olszowska.

Ryc. 4. Wróbel o jasnym upierzeniu. Fot. M. Olszowska.
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pokarmu i miejsc do gniazdowania. A wszystko przez 
naszą działalność. Ocieplamy budynki, wycinamy za-
drzewienia śródpolne, w których mogłyby się gnieź-
dzić. Stosujemy środki owadobójcze, dlatego spada 
ilość owadów, które są ich pożywieniem. Ogranicza-
my też ilość nasion wydawanych przez trawy, bo zbyt 
często kosimy trawniki. Nawet resztki pokarmowe 
pakujemy do szczelnych worków i ptak nie jest w sta-
nie z nich skorzystać. Ujemny wpływ na przeżywal-
ność wróbli ma także zanieczyszczenie środowiska. 

W Mrągowie i innych mazurskich miejscowościach 
widać dużo wróbli. W gęstych miejskich żywopło-
tach słychać ich donośne „cilp”,„szilp”. Trzeba so-

bie uświadomić, że przetrwanie tych ptaków zależy  
w głównej mierze od nas.

mgr Maria Olszowska 
 e-mail marjolsz@ interia.pl

Ryc. 5. W poszukiwaniu resztek w barze. Fot. M. Olszowska.

Ryc. 6. Wróble na antenie telewizyjnej. Fot. M. Olszowska.

Ryc. 7. Zabieg higieniczny. Fot. M. Olszowska.

Ryc. 8. Para wróbli w szczelinie pod dachem. Fot. M. Olszowska.

Ryc. 9. Karmienie młodego. Fot. M. Olszowska.

Wszechswiat, tom II, 1883 (Fragmenty)

KRONIKA NAUKOWA.

(Zoologija).
 
Samcy zwierząt ssących kar miący młode sta-

nowią w przyrodzie wiel ką anomaliją i zaled-
wie znane były dotąd po jedyncze wypadki, gdzie  
u samców znajdowa no rozwinięte gruczoły mlecz-
ne1. W najnow szym zeszycie „American Natu-
ralist” znajduje się wszakże ciekawa wzmianka  
o zdobyczy, ja ką schwytała wyprawa przyrodnicza 
amery kańska w górach Wind-River-Mountains, 
pod wodzą D-ra Haydena. — W wysokich strefach, 
gdzie latem ciągle śnieg ziemię zalega, prze bywa 
szczególny gatunek zajęcy, Lepus Bairdii Hay-
den, odznaczający się szeroką, rozłożystą stopą,  
z długiem włosiem wkoło palców, tworzącem jakby 
sandały chroniące nogę od śnie gu. W miesiącach 
Sierpniu i Wrześniu r. 1872 ekspedycyja D-ra Hay-
dena znalazła pięć do rosłych zajęcy tego gatunku, 
a pomiędzy nie mi czterech było samców. Każdy  
z tych sam ców miał gruczoły mleczne nabrzmiałe  
i na pełnione mlekiem; brodawki na tych wymio-
nach także były napęczniałe, a włosy naokoło 
nich były mokre i zlepione, co niewątpliwie wska-
zywało, iż ojcowie ci karmili dziatwę swą piersią. 
Specyjalista - zoolog wyprawy D-ra Haydena, p. 
Hart Merriam, zrobiwszy sekcyją, przekonał się, 
iż cztery te osobniki niewątpli wie były samcami, 
a oprócz niego D-r Josiah Curtis również przed-
siębrał sprawdzające sekcyje, które ten sam re-
zultat stwierdziły.
J.  N.

— Wąż nosacz (Dryinus nasutus Merc, Laaga-
ha nasuta Brug). W lasach gorących krajów, jak 
w Indyjach Wschodnich i Amery ce międzyzwrot-
nikowéj, mieszkają węże, przebywające głównie 
na drzewach, zawieszone na gałęziach wpośród 
liści, podobne na pierwszy rzut oka do gałązek 
pnączów czyli lian, czę sto z koloru przypomina-
jące gałązki lub liście.

Spomiędzy nich na szczególną uwagę zasłu gują 
węże, znane w zoologii pod nazwą dryophidae,  
a odznaczające się ciałem bardzo wydłużonem  
i cienkiem, głową podługowatą, py skiem prze-
dłużonym w wyrostek stożkowaty, niekiedy dość 
długi, szczęką górną znacznie dłuższą od dol-

1Skonstatowanem  to było dawniéj u kozłów, jeleni 
i t. p.

néj, ogonem długim, biczowatym. Źrenicę mają 
podłużnie owalną lub szparkowatą i poziomo 
położoną. Węże te są niejadowite, nie szko-
dzą człowiekowi i wielkim zwierzętom i karmią 
się drobnemi ssącemi i ptakami, szczególniéj  
młodemi.

Z téjto grupy wąż długi czas żył w mena-
żeryi gadów Muzeum hist. nat. w Paryżu (jak  
o tem pisze p. E. Sauvage w N-rze 496 „La Na-
ture”) i ponieważ odznacza się pyskiem wydłużo-
nym dziobiasto, tak, że na rzut oka przy pomina 
głowę z szyją niektórych ptaków bro dzących 
lub pływających, dlatego też został nazwa-
ny nosaczem (Dryinus nasutus). Zamie szkuje 
on Jawę, Ceylon, Celebes i Sumatrę; posiada 
ciało nadzwyczaj wydłużone, biczowate, gło-
wę podługowatą, nieco spłaszczoną, wy raźnie 
oddzieloną od wąskiéj szyi, pysk prze dłużony  
w wyrostek ruchomy, ostry, kanciasty, pokry-
ty łuskami, dochodzący do 1/2 długości głowy, 
źrenicę w kształcie szpary pozioméj. — Ciało 
pokrywają łuski gładkie,  podługowato-czwo-
rokątne. W spoczynku ciało z wierzchu zielone,  
z kilkoma żółtawemi linijami, od spo du jaśniéj-
sze; jeżeli jednak wąż jest rozdra żniony w jakikol-
wiek sposób, choćby widokiem zdobyczy, nadyma 
się, wtedy łuski się wydłu żają, nieco rozsuwają 
i ukazują się szeregi pa sków czarnych i żółtych, 
odbijających dość pięknie na zielonem tle.

Najczęściej wąż zachowuje się spokojnie, ob-
wija się mocno około gałązki, przednią część 
ciała trzymając wyprostowaną i ułożoną w ten 
spo sób, że zdaje się być przedłużeniem gałązki, 
na któréj się opiera. Pomimo pozornego spo koju 
czuwa jednak i skoro dostrzeże zdobycz, rozwija 
się powolnie, zwiesza jak gałąź złama na, a sko-
ro ofiara się zbliży, rzuca się na nią z gwałtow- 
nością. 
A. S.

— Mleko słonia, według doniesień gazety 
„Moniteur scientifique”, ma być bar dzo do kro-
wiego zbliżonem; punkt tężenia mleka tego, któ-
rego tłuszczowe kulki są duże i przezroczyste, 
przypada około 18° pod ze rem. Praktycznéj do-
niosłości dobre te własno ści słoniowego mleka 
jednak mieć nie mogą, ponieważ karmienie sło-
niów zbyt jest drogiem, a nadto zwierzęta te nie 
pienią się w niewoli. 
J. N.
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